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"Dziś: Ładysława z Giela. ULIVA PABAZMEWECRŁA Nr. 514. | ores w biurncli ogłoszeń Rajsbmana i Frendlera w Warszawie 
Jatro: Wseława Kr. Ca. Ae f WIĘ i m, Łoidsi, ' rS i 
Wachód ałońca o godz. 5 m, 51. Zaoból n godz. 6 m 51 y Adres telegraliczny: | z i 
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; SERT i l A f , | ski, ze Zbożenny 34 pod. 30 funt, he, Kya- | nii Erywańskiej, okazała się bardzo nie- 
Numer następny wyjdzie we wtorek. i DiR PA ; il i i NDL siński ze Skrzyńska 133 pud. 30 £, tenże ólną, wskutek umyślnego, mięszania 
< j: | DANY ŻEMTSŁ l | „ |80-„pad, Ogółem dowieziono do piątku | batve ny miejscowej „kara-koza* z gatun- 
2 CEA pionie 2,000 „Lay R są RY r amerykańskiej, kozy prosi ž [7 
numerze ostatnim pisze „Warszawski, 1 s x. Ministerygm skarbu wydelegowało rz. | bernatora. o przedsięwzięcie odpowiednich 
PAR „Wczoraj, 12 Wrżediia, ak do ksi pa broda ny 3 jak dona | r. st Kozłowskiego do gubernij zachoduich | ścodków administracyjaych dla: zapobiega- 
nosi telegram, we wsi Tinskoje w pobliża SR ba: dz wręg ee A r: wystąp 4 P pipoludniowychy; dla ułożewia, wraz ź ka- J nia, przywieszkom, ale przedsiębrane na tej 
Moskwy, spoczęła w Boga Wiełka Księżna | * weż wą aA | tó EEE iah T wyż | mitetami. gieldowemi i towarzystwami rol- | drodze Środki okazały się, jak łatwo by- 
adaksalińwa Jerzówiik." maltona Jego Qe- | enie dzy od płótna, sprowadzanego | ziczemi, klasyfkacyi zbóż i kuku- ła przewidzieć, bezsilnemi, Zresztą przy- 
sarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Pa. | 7 granicy. r rydzy, wywożonych zą granicę, mieszęk tych zaprzestano, odkąd, firmy: 
wła Aleksandrowicza. Nagła choroba Wiel- DROGI ŻELAZNE. i X Dzieuniki warszawskie donoszą, że | Karziokina i Comp., Aleksiejewa, Czytacho- 
kiej Kóiężny sprowadziła do łoża Niebo-| X Zarząd kolei dąbrowskiej za- kupiec, Izydor R., nabył od jakiegoś nie- | wai Poznańskiego w Erywaniu poczęły 
szczki Jej Rodziców, Króla 1 Królowę Hel- | wiadomił kolej nadwiślańską, iż zgadza | znanego komisanta skrzynkę kawy „Cey | Ściśle sortować zakupywany towar. Od- 
lenów, którzy pospieszyli do wsi Ilinskóje | SIĘ na przyjmowanie otrąb, sypanych | |py.” Nabywca towar swój przesłał do |niedąwna też repntacya bawałpy erywuń- 
z Kópiethdpi, Młode życie pódcięte w po- | Wprost do wagouów, wysyłanych do stacyj | warszawskiej fabryki palenia kawy Plu- | skiej poprawiła, się.i ceny jej znowu, po- 
czątku swego ślicznego rożwajn!. Nieszezę- | Badomsk, Końsk i Łódź. i | ton,“ gdzię się okazało, iż, większa część | szły w górę. i | 
ścia, które spadło na Wielkiego Księcia X Zarząd kolei austryackiej Karola | ziarnek wyroblona była zjakiejd mieszaniog X „Gazeta kielęcka* donosi, że puszczo- 
Pawła Aleksandrowicza, Brata Najjaśniej- | Ludwika zawiadomił tutejsze koleje, że | kitu szkłarskiego % gliną, odpowiednio, za: | na w ruch „przed «dwoma tygod iamt fa- 
szego Pana, wywoła oddźwięk bólu i smu- | £ powoda przejścia rzeczonej kolei JA  barwiong, Imitacya kawy. prawdzi- bryka prochu w Ogrodzieńcu, po dwóch 
tku w duszyri Sercu każdego ayns Rosyj |iżecż skarbu, wydawanie biletów |wej tak byla dokładnę, iż dopiero przy |eukrowniach i papierni pilickiej, zajmuja 
Wielka” Księżna* Ateksandra Jerzówna spo- | bezplatnej jaz dy dla urzędników tu- paleniu , oszastwo. się wykryło, , Strata | czwarte. miejsce pomi zakładami fa- 
częła, obdarzywszy. dziecięciem-synem swe- pay kolei i fch rodzin jest wstrzy- wynosi kilkaset rubli. i 
Najdostojniejszego Małżonka, na które- p ia patrz POCZTY T TELEGRAFY. 
= dolę p 14 tak ciężka strata, jak stra- | >X W listopadzie r. b. odbywać 4 va: X Na stacysch talegtafa państwowego 
ta mlodej. Małżonki, w kwiecie Jej siły i| 04 zebrania akcygn złdddł: Lug | w sierpniu r. b, osiągnięto dochodu "za 
piękności, wśród usjpomyślniejszego. | naj- | żelaznych, na których, pomiędzy ne | zgbytawie depesz  1,007,728 rubli 
szezęśliwszego, jak się zdawała, u ży- | wi, rozpatrywana będzie powtórnie kiye- więcej, niż w tymże miesiącu ¿roku „przes. 
cia. Zmarła *w Bogu Wielka, Księżna Ale- | 5ty8 otwarcia kredyty rządowego, dla Wy- | sałego o 143.607 rs 4 P 
ksandra. Jerzówna urodziła się dnią 18-go | dawania wyuagrodzeń osobom, które, po- | 528 - j 
sierpnia 1870-roku, skończyła więc dopie- | uiosły kalectwo na kolei, PRZEMYSŁ, © 
ro lat 21, Obrzęd zaślubin Ich Cesarskich HANDEL. X,Gazeta „Now. Obozrenje*, zajęłą się 
Wysokości odbyj się, dnia.4 czerwca 1889). X Dowozy chmielu na darmar b położeniem obechem nprawy bawełny 
rokmi Po; zmarłej tak. przedwcześnie Wiel- | Warszawski bardzo się ożywiły. Dosta- |na Kaukazie, a mianowioje w gubernii 
kiej Księżnie. pozostały dzieci; córka Wiel- | wili już do składów, bankowych; pp, Mi- |Krywańskiej i opowiada 0 tamtejszyęl 
ku, Księżna Marya, Pawłówna, urodzona | chał. Bronikowski z Pana RAL W, Ka, zwyczajach handlowych, szkodzących, roz- ; chą dla użytku zakładów górnięz eh. Fa- 
Niwy 158 | wojowi tej uprawy, trudne do, nwierzenia, bryka należy. do lowarzystwa akryjąeca 


dnia 6 kwietnia 1890 roku d. Wielki. Ksią- | zimierz Sobański z, Czerwonej f y 
że Dymitw .Pawłęwięz, - urodzony '6-go bie- | pud, Julian, Wieniawski z Chlewni 217 p. |a jednak prawdziwe rzeczy, Tak np. sku- | posiadającego podobny zakład w Szlisel- 
żącego września. Królewna, Grecka, córka | 3, funt, Adam. Helbich z Konax 66+pud. | pujący bawełnę moczą ją w wodzie „dla |burgu i 
„Króla Jerzego, „Brata Najjaśniejszej Pani | 29 fant, Aleksander. Trembicki z Łomuy | powiększenia ciężaru ładunku, albo, też po» | ZWA» uskiega towarzystwa dla wyroba i 
i Wielkiej Księżny. Olgi Konstantynówny, % pud., Jan Kijewski z Błędowa 108 pud. | prostu kładą do wnętrza bel różna cięża- | sprzedaży prochu“. Obecną, produkcyę o- 
zmarła w Boga Aleksandra Jerzówna i dla | 28 fuat,, Ksawery Clraszczewski z Dabe- |ry, kamienie, a nawet „ilzbany z wódą.* | bi ją „na 35,000 pudów prochu rocznie, 
pokrewieństwa. „swego. z Ruskim. Domem | go-Wielkiego 369 pnd..30 funt., tir. Zati- | Wreszcie mieszają bawełnę 2 najgorszemi | w jesieni jednak, po ADR nia girde- 
panującym i dla ducha swego, jako. pra- | ska z Łazisk 95 pud. 15 funt, Piotrowicz | gatunkami i t. p. Pa zwłąszcza, ostataia | tlenia elektrycznego i otwarciu robót noc- 
z, Mogielnicy 118, pud. 8 fant., Adam, Prza- okoliczność, pisze gazeta, silnie pokopa nych, pródukcya, będzie zdwojoną. 
Nehi ze Zdziechowie 91 pud, 2 funt., hr. | repitacyę bawelny erywańskiej, któraj ce- 4 Towarzystwo popierania przemysłu i 
Bernard Plater z Hruśnieyą 254 pad, 28 |ny spadły znacznie w ostatnich ach. | handlu w Petersburga zamierza przystą- 
funt., hr. Przezdziecki z Falęcice %9 pud Away fabrykanci ruscy arba sią | pić podczas nadchodzącej zimy do roepa- 
29 funt Wacław Szamowski, z Mchówka | nawet b. gubernatora, erywadskiego, | trzenia projektu ustawy kas rzemieśl- + 
40 pud. 17 funt, Augustyn Komornicki. z | Szalikowa z prośbą, w której wzkazali da jniczych emerytalnych i szpitalnych, u- 
Grabowa 16 pud, hr. Aleksandra, Potocka | to, że bawelna z urodzaju 1885 r., przy- |łoźonego. przez fabrykantów. petersbins- 
więziona. na sprzedaż do Moskw klak = >. „ywo rai 


wosławna, „i dla swego pochodzenia, była 
blizką i drogą Rosyi. Niechaj Bóg obda- 
rzy. pokojem d odwołąnej z ziemi Wiel- 
kiej  Księżny, a siłą Jej Najdostojniejszego 
Maiżonką i „dej. Najdostojujejszych Rodzi- 
ców, aby. mogli znieść tak smutny a ciężki 
ciosy jaki spadł ma Nioh“, 


z Wilanowa 76 pul, 21 fuut, Sobieszezań: 


z gaber- 
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"RE mknie | Ą = Ach, jak cudowna taka jazda, gdy- nieneś być tak'rozrzutńym q LONT 2 A 
m mogła zawsze jeździć dorożką, nie |martwiła. Czyś nie uczynił sobie wielkiej m o ROZDZTAE II, (7 
i sy niw e: gr Marryat. 7 a szczerby w twej ty odułowej beriani Co |. i JE 


pragn jeb Psa powozy. < M bę 
m Będziesz miała powozy, jak. zostanę „zrobisz, jak ci zalrakuie? — „nagrody — 
właścicielem Monnt Edenu.. Ewo, nie za- | — To już mie twoja rzecz, moja droga rzekła „nieśmiało dziewczyna, .. ja, robię ło 
pomnę, jakimi byliśmy przyjaciółmi uajle- | — rzekł wesoło. Do ciebie należy tylko tego... tego... 
pszymi z najlepszych ~+ mówił, ściskając | bawić się i ladnie wyglądąć, gdy cię za: | — Dla tego, że co? — zap je pa- 
jej pękę. bięram z sobą, reszta. do mnie mimg. A | trząc na nią z trynnifem.. matiz” 
Ewelina była zachwycona.. Will nigdy | doskonale dziś wyglądałaś, wo. Byłem| — Dla „ że jesteś, moim kuzynem — 
nie był chyba tak miłym i tak pieknym | dumny z ciebie. Jestem pewny, żę za rok | odpowiedzi pewnym. głosem — miło. mi 
jak dziś, słuchała stów jego. z rozkoszą, |lab dwa będziesz zupelnie ładną. Oczy | jest leś o tobie, źle byloby, gdyby ku- 
nie spuszczając zeń oczu, Jedua rzecz | masz wspaniałe, a gdy jesteś ożywioną, zyni. nje. i „sobi jem. c 
Ją tylko Aoki pi óoodobala duży | dostajesz ślicznych kolorów, i ` | „Młody Caryll nie wydawał. się zachwy- 
koszt dorożki; ale Will miał widocznie. pel- |  — Ach, Willu- zawołała, romieniąc się conym tą ogólnikową wiedzią, „© —- 
ne kieszenie pieniędzy i, zapłacił należno- |— co za hiellorzeczności wygadujesz, nì: | — W: srake Ja jest, bardzo PORA, go 
„bez najmniejszego targu. Zajęli swe|gdy taką nie będę, lecz jeżeli ci się tro- mówisz, lecz. nie myślisz tak. < Wuj, 
miejsca w teatrze i. przez trzy godziny | chę podobam, bardzo się, cieszę | dosyć mi | jest ta że twojm kazynem, s, rycz yay- 


-MONNT EDEN. 
*  Tłomsóśenie £ angielskiago. 


«a (Dalący: ciąg patrz Nr 212). 


w rz Nie mów. tego, Willu, ciotka i tak 
zawiele dla mnie robi, nie mogę ci powie- 
dzieć, jak mi przykro być dla niej ciężą- 
rem. Jakżebym „eagagia być chłopcem i 
módz samemu, zapracować na siebie, Nie 

- Btety, jestem. zupełnie nienżyteczną, zale- 

wie mogę się, zająć twem, 
„mm .To,jest najlepsze zajęcie dlą kobie- 


Bwelina oddawała s duszą przedsta- |na tem.  _; Dy, że nie miałabyś przyjemności w dóga- 
wianym scenom... „Słowa te szły z głębi jej serca 1 nie | dzania ma, ARIE AON ai 
|, Wil nie wydawał się tak zajętym, sad „były nowością: dla Williama. Miłość jaż| — Ależ, Willu, przedewszystkiem M 
ona. /Bywał on nieraz w teatrze, nie by- | wkwadła się między nich nieznacznie wpra- go nie widziałam, wyjąwszy raz jeden, 
ło to więc. dla niego nowością. Ale dla| wdzie, lecz nieomylnie, Nie określonego | moja. biedna, O mnie z sobą do 
swej kużynki był wciąż niezmiernię upize Jeszeze, cieple spojrzenia, szepty, uściśnie- | niegó; miałam w zaledwie cztery ; 
dzającym, w, gutraktach częstował . ją lo- | nia. węki, wszystko to pozostawiało nieza: | nie. pominam sobie, jak wygląda. 
dami i cukierzami. , Młoda « ponpa by- | pomnjane, wrażenie w sercu Ewy, a i Will | wieć mi, ajak ou jest? iik 
ła w siódmem niebie, uprzejmość. kuzynka | nie był teź nieczuly, dziś zwłaszcza, możę | — Brzydki jest, jak grzech — odpowie- 
zachwycała ją jeszcze bardziej, niż przed- | pad wpływem wina, które wypił w teatrze dział Will, marszcząc swe ładue brwi — i 
stawiany dramat, Jej duże. slodkie. oczy |1 prawdziwej przyjemności, jaką mu spra- | również, nieprzyjemny. Ma on. dłagą, by 
zwrącały się do niego z uwielbieniem, a | wiała rozmowa z kuzynką, był dziwnie | chudłę, twarz, z pi apal <brwiatni, 
jego wspaniałomyśluość tak ją olśniewała, Ip RZA. Zele powiedzieć więcej da- | oczy RT zaa nawskroś, jakby «jk 
U; 


ca A lica Eweliny. i ) 
— Nigdy nie pójdą zamąż, Willu, ńie mogę. 
Ciotka, Marya, opiękuje, się mnę od małego 

i dziecka; Gdy ojcięc umarli, nie, zostawiw= 
szy nic po sobie, prócz mnie i długów, ʻa- 

„na ;wzięła mnie do siebię; i wybawiła od 
ślasznej nędzy; moim, jest, więc obowiąz- 
kiem opiókować, śię, ją starością,  /, 

- = No, to znów jest większa ofńara, niż 
ma ona prawo wymagać w t Will. 
Ale wiesz co, musimy Ap pieszyć, „gdyż 
stracimy pierwszy akt, Hej! dorożkarz! | 

Belina, nie chcjała WAR pnya 0; 

ezom; | Gonin s ewala, się, że 

Po, a m lut wajem, « 
` ai i i „jamo — co. robisz, czy 


i e będzie zadrogo 2, wa | 14%. | 
A moją d A: czy chcesz prze- ij ii O, 
e 4 Eo ta nieśmiaio, jòs 


a fo e z 


_apscerować caly r. wprawdzię jest 
Pike Mio, AK właśnie zależy ed 
ję się, czy zadużo nie wydałeś. * Nia powi- 


rzenosząc | dla mnie i t tè. wady. - 
R e RIDE 
wiele ji dogadza mi, jeśli nia ty, Ani. jedueg „będąc u „Mita 
logadzą mi, By, n PET ibant aA punong scu M 
a N 


cie Ją riain jw iem, jesteś 

mię. ję, kie Ay sly będą bogatym J 
emaje, edyś;: gi „b > 

Azicëm Mono r la aa (że nie 


„Hej, chłopcze, do Wielkiego, zi 
zapomnę, czem byłaś 


tylko prędki 
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tk 
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= BALMCCW 01 PRZEMYSŁ ROLNY. 
x tych dniach przybyła do Peters- 


wąteli 


a ziemskich gu- 


w cela starania się u w 


zatwierdzenie projektu (ustawy syndy-| ostatn 


Beri; kijowskiej, wotyńskiej_ 1 podaskiej, | któryswybudo 
: kij j, ładzy wyższej 0 RS r 
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bergii. s 
Nowa fabryka. P. Teador Raczyński, 
| dy rokiem nowy młyn 

i ck rzekształcił go w 
czażach na 


larnię i wykoń- 


katu roluiczego dla gubernij wzmian- | czalnię: 


kowanych. Zadaniem. tego syndykatit bę- 


dzie uwolnienie obywateli ziemskich od | maliśmy list 


konieczności prowadzenia fiteresów z ko» 


misygnerami, tudzież ułatwienie nabywania chylne p 


maszyn | narzędzi rolniczych, ze spiatą 
należności na raty, bez działu E - 


ków. 

X Ministeryum dóbr państwa wysłało 
do Krymu r. r. at. Dawidowa, dla zbada- 
nia na parę kwestyi poparcia rozwoju 
przemysłu rolnego oraz dla oględzin 
tamecznych kopalń soli i źródeł naftowych, 

WYKSZTAŁCENIE PRZEMYSŁOWE. 

x Na najbliższem posiedzenia towarzy- 
stwa wolno-ekonomicznego w Petersburgu, 
jak donosi „Grażdanin*, wy 4 wzięte 
pod rozwagę przedstawienie kilku bodow- 
ców jedwabników o potrzebie otwarcia 
kursu jedwabnictwa, jako niezbę- 
rh. dia podniesienia tej gałęzi prze- 
u. , 
WYSTAWY. 


X Dzienniki lęg donoszą, że 
liczne fabryki tkackie w Moskwie posta- 
nowiły nie brać udziału w wystawie 
ruskiej w Paryżu, jeżeli wystawa ta u- 
rządzona będzie przez osobę prywatną. 
Wabrykanci zamierzają ntworzyć syndykat 
w celu zapewnienia wystawie jaknajlicz- 
niejszego udziału, jeżeli otwarta będzie na 
trwałych podstawach. 

x W dniu 28 września otwarto wy- 
stawę Inu w Smoleńsku, w obecno- 
ści ministra oświaty. 

X W Petersburgu otwarto w tych 
dniach wystawa ptaków domowych 
z konkursem kurcząt. 


Wiadomości ogólne. 


Nowa posada. W sferze urzędników ko- 
lejowych utrzymuje się pogłoska, że za- 
rzął drogi żelaznej fabryczno-lódzkiej u- 
tworzy w Koluszkach osobną posadę na- 
czelnika stacyi drogi łódzkiej. Obecnie fünk- 
cye te spelnia w Koluszkach naczelnik 
stacyi drogi żelaznej warszawsko-wiedeń- 


skiej, 

Nowa linia telefoniczna. Naczelnik war- 
szawskiego okręgu pocztowo-telegraficzne- 
wydał pozwolenie właścicielowi cegiel- 
we wsl Nowe-Rokicie, gm. Chojny, pod 
Łodzią, p. Ferdynandowi Koenigowi, na 
aas telefouiczne swej fabryki z sie- 
c 4. 

Oświetlenie elektryczne w  fabykąch. 
W powiecie łódzkim dotychczas 9 fabryk 
zaprowadziło n siebie oświetlenie elektrycz- 

ne. Siedem z nich przypada na Zgierz, 
z pomiędzy których cztery: pp. A. G. Bor- 
sta, A. Kuntzego, R, Maksa i sp. i F. Mar- 
guliesa oświetlone są systemem Hilchera 
z Biały, dwie: pp. Herm Wólfa i E. Re- 
musa— systemem Schtkerta z Norymbergii, 
jedna p. W. F, Zacherta—systemem Krze- 
mienieckiego, Majćra i sp. z Wiednia. Fa- 
bryka towarzystwa akcyjnego wyrobów 
buwełnianych Heinzel i Konitzer w Wi- 
dzewie oświetlona jest systemem Siemens'a 
i ke, a fabryka Kazimierza Granzową 


Ciotka Marya mówi też, że może jeszcze j po pim, podzieli się z drugim. No, cży | 


wie bazaru dobroczynnogo otrzy- 
PKO 
„Pomyślny rezultat finansowy, oraz przy” 
Jego, jakiego doznał bazar, na 
korzyść jstowego towarzystwa dotwo- 
ezgnności w roku zeszł$m urządzony, skła- 
nia panie nasze, w skład komitetu dam- 
skiego woli e, do zajęcia się urządze- 
niem takiegoż bazaru również i w roku 
bieżącym. Ma to nastąpić, także przykła- 
dem roku zeszłego, w końcu listopada w 
sali koncertowej, na co juź odpowiednie 
uzyskacem zostało zezwolenie. 

„Donosząc o tem uprzejmie, rada zarzą- 
dzająca towarzystwa ma honor prosić sza- 
nowne panie naszego miasta, jak również 
panów fabrykantów, kupców í wszystkich 


W spra 


chętnych, z dobroczynności znanycli *oby=* 


wateli, o łaskawe zainteresowanie się wspo- 
mnianym bazarem i poparcie go Uarami: 
już to w maturze, jaź to gotowizną, do 
składania których wyznaczony został jako 
termin ostateczny dzień 15 listopada. 

„Bazar doroczny stanowi jeden z naj- 
ważniejszych czynników budżetu towarzy- 
stwa, powodzenie pore jego bardzo ra- 
dzie zarządzającej leży na sercu. 

„Bliższych objaśnień udzielą chętnie pa- 
nie przewodniczące w 4-ch cyrkałowych 
komitetach damskich, mianowicie: doktoro- 
wa Lohrer, pastorowa Rodthaler, panie: 
Thienemanu i Serini, jak niemniej sama 
rada zarządzająca.” 

Łódź, dnia 26 września 1891 r. 
Prezes rady J. Hęinzel. 

Członek - sekretarz X. pastor Rondthaler, 

Koncert, urządzony na korzyść tutejszej 
straży opałowej ochotniczej w Helenowie, 
przyniósł ogólnego doęlioda rs. 1,609 kop. 
40, a ponieważ wydntkowano rs. 459 kop. 
50, czystego więc zysku osiągnięto rs. 
1,150 kop. 20. Rada zarządzająca straży 
ogniowej za pośrednictwem naszego pisma, 
wyraża serdeczne podziękowanie wszystkim 
tym, którzy się przyczynili do tak: wspa- 
niałego reznitata koncertu. 

Z kolei. Ukończenie sezonu letniego ob- 
jawiło się na kolei tutejszej w zmniejsze- 
nia ruchu pasażerskiego, podczas bowiem, 

dy w miesiącu zeszłym przeciętnie wyjeż- 
żało z Łodzi 600 osób, obecnie liczba 
ta nie przewyższa 400 dziennie. Nowo- 
wprowadzony pociąg nocny N. 11 prays 
wòzit w przeciągu pierwszego tygodnia 
przeciętnie nie więcej nad 6 — 6 osób 
dziennie. 

Wypadek, W nocy z czwartku na piątek 
o godzinie 1-ej, na torze drogi żelaznej 
warszawsko - wiedeńskiej, na terytoryum 
gminy Czarnocin powiatu łódzkiego, znale- 
ziono przejechanego na śmierć 28-letniego 
robotnika powyższej kolei, Józefa Kapkę, 
stałego mieszkańca wsi Kalska- Wola. 

Oszustwo. Onegdaj na targowisku o- 
koło kościoła Podwyższenia św, Krzyża, 
pm ofiarą sprytnego oszustwa woźnica je- 

uego z mieszkańców tutejszych. Kupo- 
wał on siano, za które miał zapłacić rs. 4. 
Ponieważ sprzedawca nie mógł mu wydać 
eszty z 5-cin rubli, woźnica więc chcial 


ożenić się poraz drugi. Nie jest to wcnle | zgoda? 


niepodobieństwem, inni ludzie robią to w 


— 0, tak, Willa, z całego serca —zawo- 


wieku i zapewne wiele kobiet wy: |łała Ewelina. 


sz = chętnie za niego, dla jego pienię- 


Sty $ 
starała się zniweczyć moje nadzieje. 
Nie mów 


Przypuśćmy nawet, Że nie stanie 
Ei Y iraan ch 


żadna ych rzeczy, to 
"wj Ragor może żyć jeszcze dłu- 
lata. Nie oglądaj się więc na mają- 

k, KI nie będzie twoją rzeczywistą 
własnością. Najlepiej staraj się nie myśleć 
o tem, dopóki nie staniesz się dziedzicem 
Monnt- Edenu. 

— Diekawy jestem, dłaczegó nie mist- 
bym myśleć o tem? — zawołał Will ziryto+ 
w tonem. h 
— Dlatego, że obawiam się, abyś nię 
= soy pracy, i tak masz do niej 
wstrę 4 

— 0, pod tym względem masz zupełną 


rasy widzieć cię wytrwałym i praco- | 
„Się 


racyę,  niecierpię prac ale jakże tu 
zabronić ZOE Gy a mAP il eri j przy 
szłości, zresztą, czemu n licha nie yi 


ten stary skąpiec zapisać mi swego mają- 
% LO może go zapisać, chyba tylko 


Ewelina się roześmiała, | 
a; aayi kodaaliktra się 2 tubę, 04 

10 
„rosło l 3 teo szczęścia beż 
— Achl dróga Ewo — rzekł Willy tal 
e A T rR AN 
ktokolwiek więc 


z nas od: 


p" ” 


zy [sig al masy podobać, 


— Lecz wiesz, Éwo, jaki jest najlepszy 
dla nas sposób wyjścia — mówił dalej, gdy 


— Ewo! masz nieraz najnieprzyjemniej- | przechodzili przez zacieniony skwer— mal- 
sób myślenia, jak gdybyś umyślnie |żeństwo. Czy przyrzeczesz mi żóstać no- 


ją żową, Éwo? Nie teraz, naturalnie, je- 


tegó, Willu, ja tylko pra-|steśmy jeszcze oboje zamłodzi, lecz póź- 


niej, gdy będę miał utrzymanie i moje pro- 
jekty więcej się ustalą. 

cieniu rozłożystych lip Ewelina za- 
rumieniła się pó same swe piękne oczy. 
Wśród otaczającej ich ciszy, Will mógł 
słyszeć gwałtowne bicie jej serca. Marzy- 
ła dawno już o tej chwili, lecz nie przy- 
puszczała, aby doczekać się jej miała i 
zwykle z westchnieniem odpychała od sie- 
bie to nrocze widziadło szczęścia. Qżyż 
żasłngiwała bowiem ona, prosta, niewy- 
kształcona dziewczyna, nieładna i źle ubra- 
na, aby on, jdeał młodzieńczej piękności, 
chciał ją poślnbić? W taki to właśnie 


sposób wiełe dobrych i wiernych kobiet | by 


przyjmuje oświadczenie miłości ukochanego 


| człowieka, Kobieta, przeceniająca swe za- 


lety i różniąca się za nieskończenie wyż- 
szą od lumych, nie wniesie szczęścia do do- 
mowego ogniska. Ewelina tak była wzru- 
szog wspaniałomyślną propozycyą swego 

kuzyna, źe nie mogla przemówić słowa, 
— a TA powiesz „tak*, kę moja— 
szepta + 0! 4c ją ramieniem—czy 
nie dość mnie lubisz? i A 
— Ozy ja ciebie lubię?! Willa, ukochany 
mój, wiesz o tem doskonale! Lecz czy ja 
cie podobam się tobie dostate- 


— Ależ taturalnie, Dwo, 'dlaczegóż mi 
6. A zresztą, czy ja 


w Brasie — systemem Schukerta z Norym- się udać do pobliski sz 8 > 
sy gm- się iego szynku. ports 


to w pobliżu stojący izraelita i 

szy do woźnicy, oświadczył mu, że na ryn- 
ka znajdaje się laudlarz, który ma do 
sprzedania za rubli surdot, waąrtujący 
rs. 10, ale nie ehce sprzedać go żydowi, 
tylko ehrześcianinowi. Prosił więć, aby 
woźnica kupił sutdot dla niego, za go o- 
trzyma rabla wynagrodzenia. Oczywiście 
woźnica aradowany uadzieją niezwykłego 
zarobku, zgodził się chętnie ną traqzakcyę 
i ck surdut. W chwili, gdy ga zaczął 
oglądać, sprzedający 1 izraelita zręcznie 
ukryli sią w tłumie, pozostawiając wożnicę 
z surdutem, którego wartość pa biiższem 
obejrzeniu nie przenósiła rabla. 


* Specyalna komisya, utworzona przy 
ministeryum sprawiedliwości w  kwestyi 
reformy sędów handlowych, po 
wszechstronnem zbadańiu tej kwestyi, przy- 
szła obecnie do przekonania, że przepro- 
wadzenie tej reformy jest możebąe w gra- 
nicach znacznie szerszych, niż przedtem 
było zamierzone: * Wydzraty bandłowe sa- 
dów okręgowych, zdaniem komisyi, mogły: 
by zupełnie zadawalniająco spehiiać funk- 
cje obecnych sądów handlowych. . Potrze- 
baby tylko uciekać sią do pomocy ekspet- 
tów ze strony komitetów giełdowych w 
tych wypadkach, kiedy w rozpatrywanych 
sprawach należy kierować. się zasadami 
prawa zwyczajowego. Komisya wypowie- 
działa się przytem za skasowanjem czwar- 
tego departamentu senatu rządzącego, Za- 
rządzającego sprawami sądów handlowych 
i oddaniem tych sądów pod zarząd izb są- 
dowych, w charakterze instancyj apćla- 
| cyjnych. 

* Ministeryom oświaty, na wniosek ku- 
ratora kazańskiego okręgu nadkowego, Wy- 
świetliło, że prawo rozdawnictwa 
stypendyów od ziemstw, miast lub in- 
nych winno należeć łącznie do władz uti- 
wersyteckich z mocy art. 132 ustawy npi- 
wersyteckiej. Wyjątek stanowią stypen- 
dyum imienia doktora Ratsztejna, których 
przyznanie zależy i nadał od towarzygtwa 
lekarskiego. 

* „Kuryer warszawski* przypomina, że 
dotąd nie jest spełniona wola Ś, p, Edwar- 
da Góreckiego, który, umierając przed 5 
laty, zapisał 78,000 rs. na rzecz bu- 
dowy domnu podrzutków w óbrę- 
bie gub. lubelskiej, Egzekutor te- 
stamentu, p. Wł. Szómetycki, umierając w 
3 lata później, do zapisu owego dodał za 
swojej strony 30,000 rs. i przekazał pra- 
wa swoje synowcówi swemu, p. Ozestawo- 
wi Sżemetyckiemu, który bawi, za granicą, 
Pieniądze złożone są podobno w oddziale 
banku państwa w Wilnie Inb Kownie, 

* „Nowosti” donoszą, że płofesor uni- 
wersytetu petersburskiego, Dokuczajew si 
docent umiwersyteta noworosyjskiego Ba- 
rakow, delegowani są na miesiąc wrzesień 
do instytut gospodarstwa wiej- 
skiego w Nowej Aleksaadryi. 
Celem delegacyi jest zebranie na miejscu 
materyałów do ostatecznego zadecydowania 
kwestyi dalszego istńienia instytutu. 


| 


Ze Zgierza. W tych dniach z niewiadomej 
yczyny dostala pomięszania zmysłów 42- 
etnia mieszkanka Zgierza, Karolina J., 
która w przystanie ataku pokaleczyła się 
nożem. Wobec często powtarzających si 


wymagam od przyszłej mej żony tylko pig- 
knej powierzchowności? aka żona nie za- 
dowolniłaby mnie woale, przeżiwnie, miat- 
ta kłopot, gdyż iimi mężczyzni gastowa- 
fiby w niej: zańadto. Nie, żona przede- 
wszystkiem powinia być dobrą i troskli- 
wą o dom i męża, a któraż potrafiłaby być 
lepszą dlu mnie od ciebie? Czuję to z każ- 
dym dniem więcej i jek tylko będę miała 
dostateczne dochody, musisz. mnie poślubić 
i zająć się mug należycie. No, Ewo, czy 
zgoda? Odwróć swą twąrżyćzkę, czemu ją 
tak spuszczasz I pocahij mnie na przypie- 


czętowanie ugody. 

| Will Carglł w 'swojej zarozumiałości i 
przeświadczenin, że jego wyznanie w ja- 
kiejkolwiek' formie" wypowiedziane, będzie 
zawsze pochlebnem, ominął jednak najpew- 
niejszą drogę do kobiecego -serca, Ewelina 
nie byla brzydką, chociaż się za taką wwa- 
żała i nieraz ubolewala nad swym wygłą- 
dem; każda jednak kobieta, choćby miała 
najskromniejsze wyobrażenie o swej po- 
wierzchówności, nie lubi, aby jej ukochany 


'wić się jego zaślepieniu, lecz kocha gó za 
to tem więcej t nie znosi, gdy on patrzy 
na jej urodę temi samemi oczami, co ona, 
Chociaż jednak Ewelina' czuła, brak jakiś 
w oświadczynach Wiliama, nie miała je 
duik do niego żalu i przytuliła swą pala- 
jącą twarzyczkę do jego twarzy z sercem 
przepełuionem wdzięcznością. Nie był to 

ierwszy pocałunek, zaimieniali ich wiele, 
Jako kuzyni, lecz pierwszy to raz Will po- 


całował ją, jako kochanek. Ewa ucznła tę 
różnicę i nigdy nie niala tego wra- 
żenią. W chwili tej z dziecka stała się ko- 


upo- 
jon ffiespodziewanem szczęściem, ń HD 


lz Resztę drogi szła w thilczeniu, 
k 4 pochyłał się ku u > aby: powtó- 


} tego samego zdania, Może nawet dzi- | Wil 


N. 214 


faryj, podczas których rzuca się na ota- 
czających ją Indzi, oddano ją pod dozór 
krewnych. 

Warszawa. 

Kanclerz państwa i minister spraw 
zagranicznych, rz.r. st. Giersw prze- 
„jeździe do Włoch zatrzymał się w War- 
szawie w liotelu Europejskim. 

W tych dhłach w kościele WW. Świę- 
tych na Gfzybówie w Warszawie obcho- 

ny był jubilensz dwudziesto- 
piącioletniego kapłaństwa pro- 
boszczaą z tamtejszej parafii, ks. Teofila 
Matusze wskiego. ' 

Znany podróżnik po, Wschódzia i literat, 
p. J. Grzegorzewski, wykończył grama- 
tyki jązyka perskiego i tureckie- 
go z wyxładem polskim. Dzieła znajdują 
się pod prasą w jednej z drukarń lip- 
skich. ; 

„Warszawskij dniewnik“ donosi, że w 
tych dniach zawarto ostatecznie umową 
formalną z p. Devarsem, przedstawicielem 
grupy kapitalistów francuskich w sprawie 

rzentesienia szpitałw Dzieciątka 

ezis. 


| 


Í 


TEATR | MUZYKA. 

$ Dziś w teatrze Victorja. odegraną bę- 
dzie krotochwila Stanisława Dobrzańskie- 
go: „Żołnierz królowej Madagaskaru“. We 
wtorek narastao p. Janowskiego wy- 
stawia wesołą i popularną komadyę lubia- 
nego pisarza Bałuckiego, „Kinb kawale- 
rów“, w.obsadzie najcelniejszych sił w tru- 
pie. We czwartekzaś pójdzie słynny „Pła- 
sznik z Tyrolu*, w którym przedstawi się 
pobliczności sklad operetkowy towarzy- 
stwa. Znajdujemy, w nim wiele sił nowych, 
dla których przedstawienie to będzie pier- 
wszym debiutem. Nabiera ono przez to tem 
więcej interesn. 


ROZMAITOŚCI 


„*, " List’ bar. Hirscha: Dzienniki nic- 
mieckie zamieszczają następującą odezwą bar. 
Hirscha; .>;, Dò moich  współwierców w Rosyi! 
Wiadomo wam, te usiluję los wasz poprawić. 
Jest przeto moim obowiązkiem otwśrcie £ wa- 
mi mówić i zukomanikować wnim, c6 potrzeba, 
Emigracya,waszń nie może stać się bozmyślną 
uwióczką, wobuc której życzenie uniknięcia nic- 
bezpieczeństwa kończy sig własną zgubą, Win- 
domo wam, że niebawem, „z zezwolenia i pod 
nadzorem rządu ruskiego“, zostaną starannie 
zorganizowane komitety, Obowiązkiem tych ko- 
mitetów będzie organizować wychodźtwo w spo- 
sób kupiecki, Wszystkie osoby, które pragną 
emigrównć, zwracać sią będą do „komitetów 
lokalnych,” Któró wyłącznie uprawnioue będą 
db udzielania wain potrzebnych ułatwień. Tyl- 
ko osoby, przez komitóty wybrana, liczyć mo- 
ga na pomoc moją i moich współpracowników. 
Kto opuszcza kraj bez porozumienia się ż Ko- 
mitetauni, czyni to na włńsne ryzyko i nie mo- 
te rm jakąkolwiek pomoc = mej strony liczyć, 
Leży to jak na dłoni, że liczba o©migrantów 
nie może być mu początku zbyt wielka, Bo nie- 
tylko trzebu żnaleźć przytułek dla tych, co 
najpierwsi odjeżdżają, ale nałeży czynić pray- 
gotowania i dla ich następców, Później do- 
pioro emięracya “bydzie mogła przybrać wig- 
ksze rozmiary, Pamiętajcie o tem, że bez ży- 
czliwej (benevolent) i łuskawej pomocy naro du 
ruskiego nic dla was czynić nie mogę. Miejcie 


rzyć pieszezotę, | Dopiero stanąęwszy przed 
drzwiami mieszkania Miss Kayne, ocknęli 
się z przepięknych marzeń. 

-A Mam nino Boppy a ciotka poszła 
jaż spać—szeptał WII, otwiernjąć drzwi— 
moglibyśmy pozostąć tuejeszcze chwilkę i 
porozmawiać. 

Lecz Miss Kayne nie była jeszcze w łóż- 
ka i przyjęła ich wymówkami « powodu 
późnego powrotu. 

— Jakżeż dlugo nie wracaliście, już po 

oe ód godziny czekam na ciebie, 
EBwelinto - 


— Barizo mi przykro, ciocin—tłómaczy- 
ła się Ewelina, promieniejąca jeszcze SZcżę- 
‘Serem lecz sztuka skończyła się pó jede- 
nastej, a wracaliśmy piechotą. 

— Trzeba wam było wsiąść do omnibu- 
su. Mr, Gamble wrócił już oddawna i chciał 
sig widzieć z Williamem; oczekuje na nie- 
|go w o frontowym. 

— Á ulech sobie czeka, już dawno prze- 
sżły godziny biurowe, nie ma żadnej racyl 

i mbie o tej porze — wykrzykiwał 


Dir. Gamble był kasyerem w kantorze 
jego wuja, Nadzwyczaj punktualny i wy- 
magający, mie był młubieńcem młodszych 
poetii biura, lecz to nie przeszka- 


o mi kA io "być aczciw, homóro- 
wym cz „ OI ky Ne 
— Niėl bie stary Gamble 
powtarzał guiewnie Wif — nie ina nie do 
czyfiienia 76 mną, aż w poniedziałek rańo. 
E yé może, panie liarnie — rzekł 
kasyer; ukazując się we drzwiach — lęcz 
musisz uznać wolę pana Caryll'a, ón wia- 
dnie połecił mi dziś rozmówi się z panem; 
proszę, bądź pan łaskaw udać się do mego 
ń 1 U ° “uj 


kojat. i 
iii Dei” 
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zał cierpliwość i ułatwiajcie tem samem za~ 


DZIENNIK ŁODZKI. 


Rzym, 24 Gerpliwość | ałatwiajcie tem samem za-| Rzym, 24 września. Buletyn dra Thé- |05, 16, 17h, 20 kup; Wiedeń (8 d) 79.89, 80.00 m Buletyn d-ra Thé- 


danie tym, co pomódz zechcą. Przesyłam wsm |odorego stwierdza znaczne polepszenie 
te słowa ostrzegające i zachęcające. w swojem | zdrowia królówy rumuńskiej, 


własnem imieniu i w imienia tysiącznych współ- | 


wierców. 
„ Nowa rasa Indyan. Profesor Lee, do- 
wdea wyprawy iwukowej, zorgśmizowawej przez 


Petersburg, 24 września. (Ag. p.), Z Ku- 
taisu telegrafnją, że tamże wczoraj, o go- 
dzinie P - ej zrana, dwaj zbrodniarze napa- 
dli w pobliżu kantoru pocztowego na 3-cli 


05, 15, 17/4, a Aki Wiedań (8 d.) 79.80, 80.00 
ży) Ks laty lik widac; = pz Polskiego duże 
97A0 żąd; tukież małe 5”, ruska po- 
kyczka wschodni I-ej adsyń "lb k, ilej omi- 
ayi 103,50 kup; 5%, pożyczka wewnętrzna z 1847 
roku 6.35 ipil. [laty zastawne zimnskia [-uj s6- 
ryi lit. A B 100.80 kyl, 100.55, 60 kup., III-ej sar 
lit A R 100.30żąd.y 100;05, 10 kups Bn ji 
miasta Warśzówy I-ej seryi 101.50 żąd., II-ej szyi 
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